Cena numeru 10 groszy 


Lonii. „Sloś 


Opłocono gotówka z góry 


PISMO SPOŁECZNE, GOSPODARCZE, OŚWIATOWE I POLITYCZNE DLA WSZYSTKICH STANÓW 
ez 


Nr 137 | 


Sejm I Senat 


zwołane na 28 bm. 


WARSZAWA. W „Monitorze Pol- 
skim” z 25 bm. ukażą się zarządzenia P. 
Prezydenta R, P. o zwołaniu Sejmu i Se- 
natu. 

Sejm został zwołany na pierwsze po- 
siedzenie na dzień 28 listopada 1938 r. 
o godzinie 10,00. 

Senat został zwołany na pierwsze po- 
siedzenie do Warszawy na dzień 23 li- 
stopada 1938 roku godz. 17,00 


WRZE REWE AN a a a AA 
Dekret P. Prezydenta R.P. 


o rozwiązaniu zrzeszeń 
wolnomularskich 


We wczorajszym „Dzienniku Ustaw“ 
ukazał się dekret Pana Prezydenta R. P. 
o rozwiązaniu zrzeszeń wolnomularskich. 


Dekret o rozwiązaniu zrzeszeń wolno- 
mularskich upoważnia ministra spraw 
wewnętrznych także do rozwiązania zrze 
szeń, zależnych od wolnomularstwa, a 


dobroczynności publicznej, archiwa zaś 


i dokumenty przekazuje się na rzecz 


Państwa. 

Ka ać tc wo 

P. Prezydent R.P. nie przyją: 
dymisji rządu generała 
Sławoj-Składkowskiego 
WARSZAWA. Dnia 25 listopada 


b. r. w południe p, prezes Rady Mini- 
strów gen. Sławoj - Składkowski za- 
meldował się u Pana Prezydenta Rze- 
czypospolitej i złożył na jego ręce dy- 
misję rządu. 

Motywem dymisji było zakończe- 
nie prac powierzonych obecnemu rzą- 
dowi przez Pana Prezydenta. 

P. Prezydent R. P. dymisji nie przy- 
jął i postanowił, że rząd 
nadal sprawować władzę. 


ZGODA NOWEGO KANDYDATA 
NA PREZYDENTA CZECHOSŁO- 
WACJI 
PRAGA. Według ostatnich wiado- 


mości nadchodzących z Pragi , nowy 
kandydat na prezydenta republiki 
czecho-słowackiej, prezes najwyższe- 
o trybunału administracyjnego, dr 
Focha zgodził się na przyjęcie propo- 
nowanej mu kandydatury. Termin wy- 
boru prezydenta nie został jeszcze do- 
tychczas postanowiony. 


Gdzie umieścić Żydów 
wydalonych z Niemiec? 
LONDYN. Ambasador Raczyński 


odmiedził roczoraj stalego podsekreta- 
rza stanu m brytyjskim MSZ sir Alek- 
sandra Cadogna i m rozmomie z nim 
dał yraz życzeniu rządu polskiego, 
aby najbliższy kontyngent imigracyj- 
ny dla Palestyny został stosownie po- 
miększony, celem objęcia również tych 
Żydów z Niemiec, którzy ostatnio wy- 
daleni zostali do Polski. 


majątek zrzeszeń przeznacza się na ce 


WaąberzeŹŻ ib, 


DOBRZE O TYM PAMIĘTAĆ 


le ostrej formie protestuje przeciwko 
kampanii antyniemieckiej w Stanach Zje 
dnoczonych i przytacza jako szczególnie 
zwyrodniały przejaw tej kampanii list 
otwarty Maksa Rosenberga, ogłoszony w 
„New York Daily News”. Maks Rosen- 
berg wysunął propozycję, aby zwolnić 
10 lub 12 zawodowych zbrodniarzy, ska- 
zanych na dożywotnie więzienie, pod wa- 
runkiem, że zamordują Hitlera i ludzi je 
go otoczenia. 

„Propozycja ta jest tak nieprawdopo- 
dobna. że nie chce się wprost wierzyć o- 
czom kiedy się ją czyta — 


SZANGHAJ. Ofensywa chińska na 
Kanton rozwija się coraz gwałtowniej 
zbliżając się do punktu kulminacyjnego. 

Mordercze walki toczą się o 3 — 4 km 
od miasta, pod stacją Huansza. 

Chińczycy nie zważając na znaczne 
straty, szturmują bez przerwy pozycje 
japońskiej, a artyleria skoncentrowana w 
wielkiej ilości, ostrzeliwuje , huragano- 
nym ogniem pozycje japońskie i Kanton. 


sobota 


dnia 26 listopada 1938 


PEWNOŚĆ- ZAUFANIE PRO 


KAŻDY URZĄD POCZTOWY JEST ZBIORNICĄ PKO. 


Potworne propozycje żydowskie 
na łamach dziennika amerykańskiego |: 


BERLIN. Prasa berlińska w niezwyk- 


Za jeszcze większy skandal niż samo 


wezwanie do dokonania zamachu na oso- | 


bę głowy państwa, uważa prasa fakt, że 


dziennik amerykański mógł w ogóle po- | 


dobny list do zamieścić na 


swych łamach. 


redakcji 


| ROK 20 


Wkłady, złożone w PRO rosną 
w pełnym bezpieczeństwie, zapewniając 
wkładcom spokojną i pogodną przy- 


O Ruś Podkarpacką 
BUDAPESZT. 


ym wieczorem złożył oświadcze- 


> I 
Premier Imredy wczo- 


po 
okr 


creślające stanowisko rządu w spra 
|wie Rusi Podkarpackiej m. in.: Rząd wę- 
gierski domagał się praw samostanowie- 


nia dla Rusi Podkarpackiej. Ze stanowi- 
ska tego nigdy nie zrezygnował, bo to u- 
waża za jedynie celowe i pożądane roz- 
wiązanie. 


Plebiscyt na Rus 


BUDAPESZT. Plebiscyt na Rusi już 
właściwie się odbył — stwierdza prasa 
węgierska, ogłaszejąc nazwy dalszych 
50-ciu gmin które zwróciły się telegra- 


Ofensywa chińska na Kanton 
ee "| 4.000 zabitych i rannych Japończyków 


Dotychczas Japończycy stracili prze- 
szio 4000 zabitych i rannych. Chińczy- 
cy wzięli do niewoli 2.000 jeńców oraz 
duże ilości broni i zapasów amunicji. 

Między stacjami Taczou — Tsinhua 
partyzancki oddział chiński wysadził w 
powietrze japoński pociąg wojskowy. 

W czasie walki, jaka się wywiązała 


Japończycy stracili 50 zabitych i rannych 


Francusko-niemiecka deklaracja 
przyjaźni zostanie podpisana 
w najbliższym czasie 


PARYŻ. Agencja Havasa komuni-| 
kuje: Koła oficjalne potwierdzają. iż) 
w najbliższym czasie zostanie podpi- | 
sana deklaracja francusko-niemiecka | 


nachium przez kanclerza Hitlera i! 
premiera Chamberlaina. | 
Dokument ten będzie zawierał 


krajami, 


wzajemne uznanie granic oraz 


zobowiązanie się do konsultacji w 
zastrzeżeniem 
dla specjalnych stosunków. łączących 
na wzór deklaracji podpisanej w Mo- |Francję. lub Niemcy z trzecimi pań- 


wypadku konfliktu z 


słwami. 


Minister spraw zagr. 


deklaracji. 


Rzeszy von 
i Ribbentrop ma przybyć w końcu mie- 
deklarację przyjaźni pomiędzy obu siąca do Paryża. celem podpisania tej 


i już się odbył... 


ficznie do Prezydenta R. P. prof. Ignace- 
go Mościckiego, kanclerza Hitlera i Mu- 
ssoliniego z prośbą o poparcie sprawy 
przyłączenia całej Rusi do Węgier i pod- 
kreślając, że obecnie wszystkie prawie 
miejscowości, znajdują się na terytorium 
pozostawionym przy Czecho-Słowacji, 
opowiedziały się za przyłączeniem do 


Węgier. 


Półoficjalny „Pester Lloyd“ podkre- 
śla iż Węgry zdecydowane są poprzeć 
Rusinów. 


E AIESEC DE KAŻE 


Armaty śrają na Rusi 


pisze prasa włoska 


RZYM. Cała prasa z niesłabnącym 
zainteresowaniem śledzi dramatyczny 
przebieg wydarzeń na Rusi Podkarpac- 
kiej. 


„Piccolo'* w telegramie pt. „Armaty 
grają na Rusi“ informuje, że w okolicach 
Nagyszolos i Huszt słyszano ostatniej 
nocy strzały armatnie i odgłosy ognia 
karabinowego. Sytuacja na Rusi — pisze 
dziennik — pogarsza się z godziny na go- 
dzinę. Powstańcy burzą drogi i wysadza- 
ją mosty, by utrudnić ruchy wojsk czes- 
kich, współdziałających z terrorystyczny- 
mi bandami Wołbszyna. 


„Popolo d'Italia" donosi, iż położenie 
na Rusi stało się zupełnie niemożliwe do 
utrzymania, a obecna stolica tego kraju 
jest całkowicie zablokowana przez pow- 
stańców. 

© 


vy © 


Posiedzenie komisji 
dla Spraw Nasiennictwa 


W dniu 15 listopada br. odbyio się| c) zorganizowanie w terenie 10 kur- 
pierwsze posiedzenie powoianej dv zycia [sów zapoznających rolników z wytycz- 
przez Mauę romorskiej izoy Moiniczej,|nymi produkcji ziemniaka sadzeniaka. 
NOriisji ma opraw Nasiennictwa, Ucaro- Komisja przyjęła preliminarz budże- 
ny Mosiin 1 Ługadnien dpecjainycn. towy Inspektoratu Nasiennego oraz Sta- 
cji Ochrony Roślin z zaznaczeniem, iż 
jest on racjonalnie dopasowany do mo- 
żliwości budżetowych Izby, jednak jeśli 
chodzi o ważność tych dziedzin pracy 


iNa przewodniczącego Komisji powo 
iano p. raacę iiicnaia DZUICZEWSKiEgO £ 
Uliwaiszewa, na jego Zasiępcę p. Taucę 
wiauysiawa /iGAIDCZYKA Z nogowka, 

16 wysiuciuiu szczegoiowych spra” 
woziań z dziaiainosci inspekioralu iya- 
sienictwa oraz Diacji Ucurony Kosun i 
ica zaakcepiowania, Komisja zajęia SiĘ 


2 „GŁOS POMORZA* 


rozpairzeiiciam pianow pracy tycn rele- 
ratow na rox budzetowy 1737-40. 

Jas wynika « LyCh piauow na czolo 
£igdaniuici 
1Usiiiiiicą wysuwa 
Zicmniiańa SauŁELliańa, a W SZCZEgOLIUSG 
spiawa pouliesielia LEJ prouuseoji pou 
wegięutiui jamOSCIOWYŁI, gIUWIUE poa sg- 
teciu wiazęenią ZuUrowutuosci, Lagaamemwme 
to staje się palącym, gayz na rynki za- 
graniczne uutyCiiczaSs OVsiugiWAaLE przez 
101U1CLWO FUISKIE, 
znacznym procencie przez romorze, Za- 
czynają wkraczac inne kraje, posiadają” 
ce przy tym podobnie jak řomorze od- 
powieanie warunki dla produkcji ziemnia 
ka sadzeniaką. 

roniewaz pozycja wywozu ziemniaka 
sadzemiaka z romorza jest dla rolnictwa 
pomorskiego mezmiernie ważną, nie tyl- 
ko z uwagi na utrzymanie cen ziemniaka 
na odpowiednim poziomie, ale też i od- 
grywa poważną rolę w naszym bilansie 
handlowym, sprawie tej należy poswię- 
cić specjalną uwagę. O ważności tej po- 
zycji świadczą liczby eksportu ziemniaka 
sadzeniaka z Pomorza w ostatnich la- 
tach. 

1935 — 155.424 q. 
1936 — 258.643 q. 
1937 — 205.758 q. 
1938 — 220.750 q. do chwili obecnej. 

Następnie Komisja zapoznała się z 
pracami Izby nad uregulowaniem ekspor 
tu ziemniakami sadzeniaka kwalifikowa 
nego. Dzięki bezpośrednim staraniom 
lzby we Francji oraz wynikom uzyska- 
nym w Stacji doświadczalnej w Wer- 
salu z próbkami ziemniaków pomor- 
skich, istnieją wszelkie dane na to, że 
Pomorze w najbliższym czasie uzyska 
prawo wysyłania do Francji ziemniaków 
wysoko kwalifikowanych określeniem 
„selectionć . 

Komisja przyjęła bez zastrzeżeń po- 
czynania Izby, mające na celu podnie- 
sienie jakości produkcji, a mianowicie: 

a) zaostrzenie warunków kwalifika- 
cji ziemniaków, 


b) wprowadzenie badań  szklarnio- 


wych wszystkich ziemniaków eksporto- | 


wych 


związanych 4 WytwosczUscią 
się sprawd pioduscji 


a z tego Ww Dardazo 


Izby dla terenu, należałoby dążyć do roz 
szerzenia tego budżetu. 


Wreszcie Komisja rozpatrzyła i za-| 


aprobowała tezy Izby odnośnie propono- 
wanego przez Izbę podjęcia prac nad za- 
gadnieniami zielarskimi na Pomorzu. 

W dyskusji omawiano poza tym spra 
wy łubinu słodkiego, zdrowotności bura- 
ków cukrowych, walki ze szkodnikami 
roślin uprawnych, zabezpieczenia się 
przed inwazją płaszczyńca burakoweśo 
oraz zabezpieczenia się przed zwalcze- 
niem przez port Gdyński groźnych szkod 


|ników roślinnych uprawnych. 


PTPS EE Y LSK WROC RK OKR A ZPL E DEO RZY OE S 
Prace Pomorskiej Izby Rolniczej 


nad podniesieniem wydajności łąk 
na Pomorzu 


Dnia 16 listopada 1938 roku odbyło, 


się w Toruniu posiedzenie Komisji dla 
spraw łąkowo - melioracyjnych Pomor- 
skiej Izby Rolniczej. 

W posiedzeniu wziął udział przed- 
stawiciel p. Wojewody Pomorskiego, kie- 
rownik oddziału wodno - melioracyjnego 
p. inż. Korzeniowski, przedstawiciel Po- 
morskiego Tow. Rolniczego, oraz radco- 
wie Izby wybrani przez Radę Izby do 
komisji łąkarskiej i urzędnicy Pom, Izby 
Rolniczej. 

Po ukonstytuowaniu się komisji wy- 
brano na przewodniczącego p. radcę 


Formelę i dokoptowano do komisji p. 
prof, Golonkę (Uniwersytet 
ski). 

Po wysłuchaniu sprawozdania z prac 


Warszaw- 


Gokolwiek obywatel polski posiada 


ża granicą musi 


W Dzienniku Ustaw nr 85 z dnia 7 bm. 
ogłoszony został Dekret Prezydenta R. P. no- 
welizujący dotychczasowe przepisy dewizowe. 


Dekret ten postanawia m. in,, że zabronio- 
ny zostanie bez zezwolenia komisji dewizowej 
handel złotem, sprowadzanie go z zagranicy i 
wywóz zagranicę, jak również stawiania go do 
dyspozycji cudzoziemców, Przepis ten stosuje 
się zarówno do złota w monetach, będącym 
środkiem płatniczym w jakimkolwiek kraju, jak 
i niemających nigdzie obiegu ustawowego, tu- 
dzież do złota w sztabach oraz w stanie nie- 
przerobionym. 

Poza tym zabronione zostanie wysyłanie i 
wywóz zagranicę złota w stanie przerobionym 
we wszelkie postaci, platyny zarówno w postaci 
przerobionej, jak i nieprzerobionej oraz kamie- 
ni szlachetnych i innych klejnotów. 


Zabronione zostanie dalej stawienie przez 
osoby fizyczne lub prawne, mające miejsce za- 
mieszkania lub siedzibę w kraju, do dyspozycji 
cudzoziemców wszelkiego rodzaju środków pła 
tniczych, w szczególności zaś dokonywanie z 
polecenia lub na rzecz cudzoziemców przeka- 
zów, przelewów, wpłat i wypłat. 


Zabronione też zostanie dysponowanie po- 


zgłosić urzędowo 


siadanymi zagranicą środkami płatniczymi, 


wa majątkowe. 

ziotem, papierami procentowymi, dywidendo- 
wymi i kuponami od takich papierów, książecz- 
kami oszczędnościowymi i wkiadowymi, należ- 
nościami od zagranicy z wszelkich tytułów, po- 
siadanymi zagranicą nieruchomościami, jak 
również wszelkiego rodzaju innymi sprawami 
majątkowymi — i to bez względu na to, czy 
dysponowanie następuje w kraju czy też zagra- 
nicą, z wyjątkiem przyjęcia należnego świad- 
czenia o ile przedmiot tego świadczenia zostaje 
sprowadzony do kraju. 

NAJWAŻNIEJSZE POSTANOWIENIE NOWE- 

GO DEKRETU 

jest następujące. 

Osoby fizyczne i prawne, mające miejsce 
zamieszkania lub siedzibę w kraju są obowią- 
zane: 

zgłosić oraz zaofiarować do skupu lub zle- 
cić do sprzedaży lub inkasa instytucjom, które 
wskażą rozporządzenie wykonawcze — posia- 
dane zagranicą zagraniczne środki płatnicze i 
złoto, zagraniczne i krajowe papiery wartościo- 
we i dywidendowe oraz kupony od takich pa- 
pierów opiewające na walutę zagraniczną, na- 
leżności od zagranicy z wszelkich tytułów, 


inspektoratu łąkarskiego Izby oraz za- 
poznaniu się z planem na rok przyszły 
Komisja omówiła sposób rozprowadzania 
nasion do akcji zagospodarowania łąk, 


jak również sposób rozprowadzania na-| 


rzędzi łąkowych przy pomocy Tow. Rol. 
Pow., które to narzędzia Izba przydziela 
bezpłatnie poszczególnym Tow. Rolni- 
czym. 

W końcu rozpatrzono i zatwierdzono 
preliminarz budżetowy działu łąkarskie- 
go Pom. Izby Rolniczej na rok 1939/40. 

Z preferowanego sprawozdania wyni- 
ka, że akcja Izby na odcinku łąkarskim 
stale się rozwija, jak to ilustrują niżej 
przytoczone cyfry. 

W roku 1935 zagospodarowano przy 
udziale Izby 5 ha nowych łąk — w roku 


wreszcie także posiadane zagranicą nierucho- 
mości, jak również wszeikiego rodzaju inue pra- 

Kównosześnie dekret przewidu,e obowią- 
zek udowodnienia wobec instytucyj, które 
wskażą rozporządzenia wykonawcze, że zgio- 
szenie zostaio dopełnione, 

Poza tym dekret postanawia, że dla wszyst- 
kich obrotów i rozrachunków w zagranicznych 
środkach płatniczych 

OBOWIĄŁŻYWAC BĘDĄ KURSY BANKNO- 

TÓW ZAGRANICZNYCH LUB DEWIZ, 
notowane w cedule urzędowej giełdy pienięż- 
nej w Warszawie (dla pieniędzy zagranicznych 
— kursy podawane w rubryce ceduiy „bilety 
bankowe”, dla dewiz zaś — kursy w rubryce 
„czeki i wypłaty”), 

W razie braku notowań w cedule urzędowej 
giełdy warszawskiej obowiązywać będzie kurs 
ustalany i ogłaszany przez Bank Polski w dziale 
urzędowym „Monitora Polskiego". 

Niezależnie od tego komisja dewizowa mo- 
że zezwolić na stosowanie do obrotów i rozra- 
chunków w zagranicznych środkach płatniczych 
— kursów innych, niż obowiązuje na podstawie 
ceduły giełdy warszawskiej, czy też kursów 
ogłoszonych w „Monitorze Polskim". 

Poza kursami notowania w cedule urzędo- 
wej giełdy pieniężnej w Warszawie, oraz kur- 
sami ustalanymi i ogłoszonymi przez Bank Pol- 
ski — ogłaszanie innych kursów krajowych lub 
zagranicznych określających stosunek zagrani- 
cznych środków płatniczych lub złota do zło- 


Nr 137 


Ogło szenie dekretu 
prasowego 


WARSZAWA. W „Dzienniku U- 
staw z dnia 22 listopada 1938 r. znaj- 
duje się dekret Prezydenta R. P. z dnia 
21 listopada 1938 roku o prawie pra- 
sowy m. 


Tajemniczy pirat 
u norweskich wybrzeży 


OSLO. Norweskie kontrtorpedowce 
„Sleipnir“ i „Aegir” weszły do portu 
wojennego w Bergen, aby pozostać tam 
przez czas dłuższy — Przyczyną tego za- 
rządzenia jest systematyczne pojawienie 
się u zachodnich wybrzeży Norwegii 
okrętu nieznanego pochodzenia. Okręt 
ten zaobserwowany został w dniach o- 
statnich na wysokości Stolmen. 


1936 101,95 ha — w roku 1937 635,31 ha 
w roku 1938 1404,40 ha. 

W akcji zagospodarowania łąk współ- 
pracuje izba scisle z Urzędem. Woje- 
wódzkim Pomorskim, przy pomocy któ- 
rego zagospodarowano przede wszystkim 
obszary zmeliorowane ostatnio przez wy- 
mieniony urząd. 

Szybki rozwój akcji łąkarskiej przy- 
pisać należy kredytom udzielonym ze 


Skarbu Państwa, z Funduszu Obrotowe- 
go Reformy Rolnej, których przydział 
zwiększa się z roku na rok (w bieżącym 
roku około 200.000 zł) 

W ożywionej dyskusji, która się wy- 
łoniła po zrełerowaniu całokształtu prac 
łąkarskich i preliminarza budżetowego, 
podkreślono celowość nasilenia prac Izby 
w zakresie zagospodarowania zielonych 
użytków z uwagi na konieczność dostar- 
czenia najwartościowszych pasz używa- 
nych w rolnictwie. 

Prowadzona obecnie na szerszą skalę 
akcja łąkarska ma też bardzo poważne 
znaczenie dla obronności kraju, wynikiem 
jej bowiem będzie zapewnienie odpowie- 
dniego zaspokojenia potrzeb naszej armii. 


POKOJE 


tanie, czyste, ciche 

iciepłe z wodą bież. 

blisko Dworca Gł. 

w Warszawie 
poleca 


OTEL 
ROYAL 


Chmielna 31 


Kawiarnia 
Bezpłatny garaż,— 


i 
| jest bez zezwolenia komisji dewizowej za- 
oronione, Zakaz ten nie stosuje się do Banku 
| roiskiego oraz nię dotyczy ustalania i ogiasza- 
nia stosunku zagranicznych środków piatniczych 
lub złota do zioiego przez właściwe wiadze 
państwowe. 

Osobne rozporządzenie ministra skarbu o- 
|kreślą sposób kontroli nad wykonywaniem 
| przepisów znowelizowanego dekretu przy prze- 
kraczaniu granicy. 

SANKCJE KARNE 

W końcowej części dekret przewiduje 
sankcje karne do lat 5 więzienia i grzywny dla 
osób, które dokonywują transakcyj zabronio- 
nych niniejszym dekretem oraz do dwóch lat 
aresztu i grzywny o ile sprawca działał nieu- 
myślnie, 

W wypadkach uprawiania procederu sąd 
orzeknie karę nie niższą niż 3 lata więzienia i 
100.000 zł grzywny. Również przewidziane są 
kary do 2 lat więzienia i grzywny, jeżeli kto 
stosuje do obrotów lub rozrachunków w zagra- 
nicznych środkach płatniczych kurs wyższy od 
jobowiązującego w myśl poprzednio już przyto- 
czonych przepisów, 

Dekret powyższy wchodzi w życie z dniem 
ogłosżenia, tj. z dniem 7 bm. 

Równocześnie dekret upoważnia ministra 
skarbu do ogłoszenia w Dzienniku Ustaw jed- 
nolitego tekstu dekretu reglamentacji dewizo- 
wej z uwzględnieniem wszystkich zmian, jakie 
wprowadził nowy dekret znowelizowany. 
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Tragiczny strzał 


BRODNICA. W poniedziałek około przytomność. Będący również w lokalu 


godz. 10 wieczorem w restauracji przy 
ul. Mazurskiej 6 (właśc. p. Paczkowski) 
wydarzył się tragiczny wypadek. Dzier- 
żawca restauracji 25-letni Franciszek 
Kukawka pochodzący z Nowego Miasta 
przy chowaniu nabitej broni „„Mausera” 
do kieszeni, przez nieostrożność spowo- 
dował wystrzał. Kula ugodziła go w 
brzuch. Nieszczęśliwy z okrzykiem „O 
Jezu, wypalił, wołajcie księdza i lekarza 
osunął się na podłogę, tracąc po chwili 


Ksiądz przepędził 
bandytów 


KRAKÓW. W Kamienicy pod Nowym 
Sączem czterech uzbrojonych w rewol- 
wery bandytów wtargnęło wieczorem na 
plebanię. W kuchni bandyci zastali służ- 
bę, sterroryzowali, po czym herszt szaj- 
ki wpadł do pokoju, gdzie znajdował się 
proboszcz ks. Biliński. Widok zbira nie 
przeraził księdza, który na wezwanie do 
wydania pieniędzy rzucił się na oprysz- 
ka. Ks. Biliński tak oszołomił swą odwa- 
gą bandytę, że ten pozwolił się wyp- 
chnąć z powrotem do kuchni i zamknąć 
sobie drzwi przed nosem. Zgromadzona 
w kuchni służba, widząc co się święci, 


do ucieczki. 


Tego samego wieczoru  niefortunni 
złoczyńcy usiłowali jeszcze ograbić dom 
rolnika Józefa Hylaka w Kamienicy, lecz 
i tu zostali spłoszeni nagłym nadejściem 
kilku sąsiadów. 


Policja wdrożyła poszukiwania za 


bandytami. 


Uczeń gimnazjum 


Chełm. Laureatem 


Jak się dowiadujemy Polska Akade- 
mia Literatury ogłosiła wynik pierwsze- 
go dorocznego ogólnopolskiego konkursu 
polonistycznego, zorganizowanego wśród 
młodzieży szkół średnich przez wszyst- 
kie kuratoria szkolne. Podstawą konkur- 
su była ocena wypracowań szkolnych z 
dziedziny literatury. Pierwszą nagrodę 
indywidualną zdobył m. in. uczeń gimna- 
zjum chełmińskiego Kazimierz Urbański, 
za świetną pracę polonistyczną. 


|młodszy brat Kukawki pobiegł po samo- 
|chód i przy pomocy jeszcze 2 osób od- 
niósł rannego brata do szpitala powia- 
towego. Po chwili denat jednak zmarł nie 
odzyskawszy przytomności. 


Wyskoczył 
z i piętra 


CHOJNICE. W nocy z 18 na 19 b. 
m. usiłował popełnić samobójstwo za- 
mieszkały w hotelu „Polonia“ kupiec 
podróżujący Kazimierz Siuda z Byd- 
goszczy. 

Denat w przystępie depresji otwo- 
rzył okno i wyskoczył z pierwszego 
piętra na bruk odnosząc bardzo ciężkie 
obrażenia głowy i ramion. Rannego 
Siudę odstawiono do szpitala św. Bo- 
romeusza, gdzie oddano go pod opiekę 
lekarską. Stan rannego jest podobno 
bardzo poważny. Co skłoniło Siudę do 
rozpaczliwego kroku nie udało się do- 
tychczas stwierdzić. Dochodzenia w 
tej sprawie są w toku. 


Ksiąd 


kawa 


Ę kawa, Stódowa, knóippa 


B yt tyllo jeder, 


z Kneïpp — i jest tylko jedna prawdziwa 
słodowa, która szczyci się właśnie 


À A ORO AW 
: nazwiskiem swego wynalazcy. = lstnieje wiec 


tylko jedna prawdziwa 


(hwytal psy I przetapiał na smalec 


sprzedając go jako gęsi tłuszcz 


WARSZAWA. Policja aresztowała 
na pi. Kercelego 25-letniego Andrzeja 


Skowrona ze wsi Turów, w pow. warzaw- | 


skim, który sprzedawał psi smalec jako 
gesi. 

Smalec ten kupowali bardzo chętnie 
robotnicy i rzemieślnicy, nie przypusz- 
czając, iż pochodzi on od psów. Dopiero 


TOTEE E TIAI AEE NE TA EE DADZA TESE E 
Nowowzniesiony kościół w Toruniu 
wszczęła krzyk, który zmusił bandytów | zostąnje rozebrany bo grozi zawaleniem 


TORUŃ. Kościół parafialny Chry- 
stusa Króla na Mokrem w Toruniu, 
wybudowany przed siedem laty, uległ 
rozbiórce i przestawieniu na inne miej 
sce. 

Ponieważ mury świątyni wzniesio 
ne zostały z pojedyńczej cegły i w do- 
datku hośłedniego gatunku, zamierzo- 
na dalsza rozbudowa kościoła jest nie- 
możliwa, tym bardziej, że już teraz 


mury są za słabe do utrzymania cięża- 
ru dachu. 

Kuria biskupia w Pelplinie zarzą- 
dziła częściową rozbiórkę kopuły, a 
do czasu pobudowania świątyni w in 
nym miejscu, wzmocnienia ścian kościo 
ła filarami. 

Roboty rozpoczną się wczesną wio- 
sią. 


NEM ——————————— 


Kara za przestępstwa dewizowe 


GDYNIA. Sąd okręgowy w Gdvni 
wydał dziś wyrok, skazujący za prze- 
stępstwa dewizowe na 4 lata więzienia 
i 150.00 złotych grzywny Chaima Ro- 
zenbluma, kelnera koszernej restau- 
racji z Sopot, który był przez dłuższy 
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Ze świata 


TORUŃ. W dniu Święta Niepodleg- 
łości grupa młodych Niemców we wsi 
Myślątków pod Gębicami przybyła pod 
budynek szkolny i obrzuciła kamieniami 
powiewającą z budynku flagę narodową. 
Miejscowa ludność do żywego oburzona 
oczekuje surowego ukarania rozbryka- 
nych młodzieniaszków. 


POZNAŃ. Staraniem organizacji 
Niemców w woj. poznańskim i pomor- 
skim „Deutsche Vereinigung” odbyło się 
na terenie tych województw w czasie od 
12 do 20 listopada dwieście zebrań pod 
hasłem „Walka pesymizmowi” przy tłu- 
mnym udziale słuchaczy. Zebrania te zo- 
stały zainaugurowane apelem, wygłoszo- 
nym przez dr. Hansa Kohnerta w dniu 
13 bm. na zebraniu w Poznaniu. 


GNIEZNO. Podczas prac przy wier- 
ceniu studni artezyjskiej w Gnieźnie na- 
trafiono na głębokości 90 metrów na po- 
kład węgla brunatnego a dalej na głębo- 
kości 150 metrów na pokład kredy, się- 
gający do głębokości 185 metrów. 


JAROSŁAW. Na probostwie grecko- 
katolickim w Pełkiniach spłonęła z pod- 
palenia stajnia i stodoła. Tamtejszy pro- 
boszcz grecko - katolicki ks. Skoczylas 
znany jest ze swego lojalnego ustosunko 
wania się do państwa polskiego. 


| WILNO. W osadzie 
pow. postawskiego cyganka 
|Kiwiczówna powiła nieślubna dziecko, 
które jej zawadziło w wędrownym żywo- 
cie. Gdy dziecko miało już 6 miesięcy, 
Kiwiczównę odwiedziła inna cyganka 
Heraśko i zaproponowała jej niezwykłą 
transakcję, Po dłuższym targu Kiwiczów 
na ustąpiła dziecko Haraśkowej wza- 
mian otrzymując pięknie wyrośniętego 
cielaka. Haraśskowa wyhandlowane dzie- 
cko przyniosła do Wiszniewa i tam za- 
mierzała sprzedać za 50 zł pewnemu 
bezdzietnemu małżeństwu, lecz policja 
położyła kres temu handlowi. 


Hrudziszcze, 


GDAŃSK. Na zebraniu właścicieli 
kinoteatrów w W. M. Gdańsku, które od 
było się w gmachu Krajowej Izby Kultu 
ry powzięto jednomyślną uchwałę, na 
mocy której w przyszłości zostanie wzbro 
niony żydom wstęp do kinoteatrów. 


JEROZOLIMA. W pobliżu [Irbid 
powstańcy arabscy wysadzili dynamitem 
most w chwili, gdy znajdował się na nim 
pociąg towarowy, który spadł do wąwo- 
zu. Liczba ofiar katastrofy nie jest do- 
kładnie znana. Komunikacja kolejowa 
pomiędzy Palestyną a Transjordanią u- 
legła przerwie, 


PARA ZDZ Z AE ERZE AAA 


chwili, kiedy mia 


Anastazja | 


czas „kurierem“ szajki przemytniczej 
i z jej polecenia przemycał dewizy na 


teren Wolnego Miasta Gdańska, wy- 


rzucając paczki z pieniędzmi przez 
okno bięgnącego przez teren Wolnego 
Miasta Gdańska pociągu — w odpo- 
wiednim miejscu, gdzię już oczekiwali 
jego wspólnicy. 

Rosenbluma ujęto w pociągu w 

i ł wyrzucić paczkę z 
pieniędzmi miał on wtedy przy sobie 
600 dolarów w banknotach, 365 dola- 
rów w złocie oraz 66 funtów  szter- 
lingów w złocie. 

Karę grzywny w wysokości złotych 
150.000 sąd zamienił na areszt, licząc 
50 zł za dzień, co stanowi dodatkowe 
przeszło 3 lat pozbawienia wolności. 


przypadek zrządził, że wykryto oszustwo 
Skowrona. 

Jedna z kobiet zauawżywszy wysta- 
jące mięso z szerścią, wszczęła alarm i 
[zawiadomiła o swym odkryciu policjan- 
ta. Skonfiskowany smalec wzięto do ba- 
dania, które stwierdziło, że pochodzi on 
z psów i zawiera niewielki tylko dodatek 
gęsiego tłuszczu. 

Na skutek wyniku badań przeprowa- 
| dzono rewizję w mieszkaniu Skowrona, 
| gdzie znaleziono przyrządy do oprawia- 
nia psów, kotły do ich gotowania itd. 

Jak się okazało, Skowron chwytał psy 
pod Warszawą. przywoził je do Turowa 
i tam po oprawieniu przetapiał na tłuszcz 
który sprzedawał następnie na Karcelaku 
jako gęsi. 


Wprowadzenie sądów 
doraźnych za napady 
bandyckie w Niemczech 


Pod wpływem mnożących się w osta- 
tnim czasie wypadków ganśsterstwa, a 
zwłaszcza potwórnego mordu pod Gra- 
zem wydał minister sprawiedliwości w 
porozumieniu z ministrem spraw wew- 
nętrznych dekret, wprowadzający na- 
tychmiastową bezapelacyjną procedurę 
w osądzaniu tych wypadków. Według 
tego dekretu może w takich wypadkach 
prokuratoria wnosić skargi do sądu nad- 
zwyczajnego, jeśli jest zdania, że ze 
względu na wielkość, okrucieństwo lub 
oburzenie wśród publiczności wskazane 
jest natychmiastowe rozpatrzenie przez 
sąd nadzwyczajny . 

Sąd taki, składający się z trzech sę- 
dziów zawodowych wydaje wyrok bez 
śledztwa wstępnego i bez żadnej spec- 
jalnej procedury otwarcia. Rozprawa ma 
się odbyć w 24 godzinach. Wyrok jest 
prawomocny z chwilą ogłoszenia i na- 
tychmiast wykonalny. 

Dekret ten obowiązuje także na tere- 
nie Austrii i obszarów sudeckich. 
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Straszne zderz 
RZYM. W niedzielę wydarzyła się 


pod miastem straszna katastrofa tramwa 
jowa, która pociągnęła za sobą śmierć 
około 60 osób i 100 osób rannych. 

Jeden z tramwajów zdążał na tor wy 
ścigowy Capanela, gdzie odbywał się 
ostatni dzień wielkich wyścigów konnych 
wzbudzających tu zawsze olbrzymie za- 
interesowanie publiczności, Drugi tram- 
waj jechał w kierunku Rzymu. 


enie tramwajów 


Wskutek zderzenia, które nastąpiło 
z powodu zepsucia się hamulców powsta 
ła olbrzymia ilość ofiar ludzkich. 

Niezwłocznie wszczęto alarm, dzięki 
czemu na miejsce zjechały się bardzo 
liczne auta z lekarzami i środkami opa- 
trunkowymi. 

Po zaopatrzeniu rannych niezwłocz- 
nie przewieziono wszystkich do Rzymu, 
gdzie umieszczono ich w szpitalu. 


MSZE! ZEK WOS I CZK A AK O E TOK TRA PORE OZ EE S 


W czasie przedstawienia 7 
GUALAOUIL. W czasie przedsta- 


wienia dla młodzieży szkolnej w tea- 
trze „EDEN“, na którym było obec- 
nych kilkaset dzieci w towarzystwie 
rodziców doszło do straszliwej kata- 
strofy, W chwili, gdy pewien fotograf 
dokonywał zdjęcia przy świetle mag- 
nezji publiczność przypuszczając, że 
nastąpiła eksplozja i wybuchł pożar, 
rzuciła się w panice do wyjść. 


dziewcząt poniosło śmierć 


Policja sądząc, że tłum uspokoi się 
po zamknięciu drzwi, osiągnęła sku- 
tek wprost przeciwny zamierzonemu. 
W iłumie stratowanych zostalo na 
śmierć 7 dziewcząt. 50 odniosło rany 
i walczy ze śmiercią. Na ulicach i 
szpitalach miejskich, gdzie rodzice szu- 
kali zaginionych dzieci, rozrywały się 
tragiczne sceny. W całym mieście pa- 
nuje silne przygnębienie. 


/ 


| 
| 
| 
| 
| 


| 


Str 4 „GŁOS POMORZA" 


FERRY ROCKER 
POWIEŚĆ KRYMINALNA 6 


PRZEKŁAD 


EUGENIUSZA 
BAŁUCKIEGO 


23) 


(Ciąg dalszy) 


— Przepraszam, panie inspekto- 
rze! — przerwał podniecony John. 
— Chciałbym się z panem podzielić 
pewnym spostrzeżeniem. 

— Proszę, panie Harrigan — u- 
śmiechnął się Ronald Hardy. 

— Mam wrażenie, że zachowanie 
się sprawcy wcale nie było takie 
głupie. Drzwi na korytarz były o- 
twarte, ten szczegół wzbudził, o- 
czywiście, we mnie podejrzenia, 
lecz one poszły w innym kierunku 
— przypuszczałem mianowicie, że 
stary Lawrence wybiegł z domu 
pod wpływem nagłego ataku ner- 
wowego. Po dokładnym przeszu- 
kaniu pokoju przekonaliśmy się, że 
staruszek wyszedł w rannych pan- 
toflach. To nas utwierdziło w 
przekonaniu, że należy się liczyć 
nie z przestępstwem, lecz z silniej- 
szym atakiem niepoczytalności. W 
każdym razie nie wierzę, by komu- 
kolwiek z Lawrenców przyszło do 
głowy szukać starego w wieży. Pan 
też nie wpadłby na ten pomysł, pa- 
nie inspektorze, gdyby pan nie zna- 
lazł przypadkowo gumowego tłu- 
mika od laski zgubionego w pobliżu 
wieży. 

John spojrzał bojaźliwie na su- 
rową twarz Ronalda Hardy'ego i 
w duchu westchnął z ulgą: inspek- 
tor.nie uśmiechał się kpiąco. 

— Więc pan „ądzi, że sprawca z 
rozmysłem nie zamknął drzwi z 
pokoju Edwina Lawrencea na ko- 
rytarz? Innymi słowy chciał skie- 
rować nas na przypuszczenie, że 
stary uległ nagle napadowi obłę- 
du albo przynajmniej zaćmienia 
rozsądku i dlatego uciekł z domu. 
Dobrze, panie Harrigan. Proszę 
mi powiedzieć teraz, czy pan pier- 
wszy wpadł na takie tłumaczenie? 

John Harrigan zdziwił się w pier- 
wszym momencie. 

—Nie... nie ja... — odparł jąka- 
jąc się nieco. — To był.. ależ to 
się stało w pańskiej obecności, pa- 
nie inspektorze! Pamięta pan? Ro- 
bert Lawrence wyraził obawę, że 
jego ojciec błąka się gdzieś w oko- 
licy... 

— Tak, słyszałem. Zdawało mi 
się jednak, że Robert Lawrence po- 
wtórzył czyjeś słowa. 


— Nie ,panie inspektorze... cho- 
ciaż przepraszam, postaram się 
przypomnieć sobie wszystko od 
początku... Poszedłem najpierw do 
pani Bardwell. Ona zapytała Preb- 
ble'a. Potym udała się na górę i 
powróciła wkrótce z panią Fen- 
wick, która oświadczyła z kolei, że 
należy zapytać pannę Forster. Pan- 
na Forster nic nie wiedziała, zapro- 
ponowała, abyśmy razem szukali 
staruszka. Rozeszliśmy się w różne 
strony. Wkrótce koło opuszczonej 
stróżówki, spotkałem Roberta La- 
wrence'a. Jeszcze trzymałem w 
dłoni kawałek kartki, znaleziony 
przed chwilą... Nie, panie inspek- 
torze, o ile sobie przypominam, tyl- 
ko pan Robert Lawrence wyraził 
przypuszczenie, że jego ojciec u- 
ciekł po prostu z domu. 


Robert Lawrence. Coraz częściej 
wypływało to nazwisko w jego pa- 
mięci. I nagle łuska mu spadła z o- 
czu. Ujrzał, jak Robert Lawrence 
coś wetknął w dłoń pani Bardwell. 
Wtedy Archie Lawrence jeszcze 
żył. Wszystko to wyglądało w naj- 
wyższym stopniu tajemniczo i po- 
dejrzanie. Zapomniał o tym wyda- 
rzeniu, ponieważ... Dorota Elford, 
oczywiście! Jej obraz przesłonił 
mu rzeczywistość tak dalece, że nie 
powiedział Ronaldowi Hardy'emu 
o tym niezwykle ważnym szczegó- 
le. 


AJEMNICA 


i Pei WO WZA WE Hat LR AH 


Przyznał się szczerze do karygo- 
dnego niedbalstwa, a raczej do roz- 
targnienia. 

— Hm...'a nie widział pan, co on 
jej wetknął w dłoń? — zapytał 
Hardy ściągając brwi. Można byłe 
pomyśleć, że nowa okoliczność w 
jego mniemaniu nie przyczyniła 
się wcale do wyjaśnienia sprawy, 
lecz przeciwnie, — tylko ją zaciem- 
niła. — Do diabła starego!... — 
mruknął z wściekłością. Napoty- 
kamy się na każdym kroku na mo- 
menty wysoce podejrzane i to jest 
najgorsze, rozumie pan? Teraz 
trzeba zaczynać od początku. Nie 
robię panu wyrzutów, panie Harri- 
gan. Zdarza się czasem, że czło- 
wiek patrzy, widzi, a jednak na to 
nie reaguje, jak gdyby wrażenie 
wzrokowe ugrzęzło w siatkówce o- 
ka i nie dotarło do świadomości. 

Niech się pan nie przejmuje, pa- 
nie Harrigan. Powrócimy lepiej do 
kwestii klucza, która nastręcza całą 
masę możliwości, a wszystkie. są 
bardzo ciekawe. Na przykład, 
sprawca nie zamknął drzwi, ponie- 
waż miał zamiar wrócić do pokoju, 
a przyzna pan, że łatwiej jest na- 
cisnąć klamkę niż manipulować 
kluczem w zamku. A może było 
mu zupełnie obojętnie, kiedy zau- 
ważą zniknięcie Edwina Lawren- 
ce'a, może liczył się z tym, że po- 
szukiwania zaczną się od wczesne- 
go ranka?!... 

— Nie, nie odznacza się osobliwą 
bystrością, ale głupia też nie jest 
— odparł Musgrave, ociągając się 
nieco. Było mu przykro widocz- 
nie, że jego.rodaczka nie może się 
pochwali6 wysoką inteligencją. — 
Nie jest ładna, ale miła, ma dobry 
wzrost. Więc... ten Smeeth poznał 
ją mniej więcej przed półtora ro- 
kiem. Przedstawił się, oczywiście 
jako Prebble. Wpadł jej w oko — 
trudno, na to nie ma rady. Spoty- 
kali się dwa, trzy razy na tydzień 
w opuszczonej stróżówce. Czekała 
zazwyczaj, aż się ojciec uda na spo- 
czynek — stary kładł się prawie 
zawsze o dziewiątej — wymykała 
się wówczas z domu i pędziła do 
się wówczas z domu i pędziła do 
stróżówki. Nie pytałem, ma się 
rozumieć, jakiego rodzaju były te 
romantyczne spotkania, ale tego 
łatwo się domyślić, bo jej zaufanie 
było pochodzenia wybitnie uczucio- 
wego. Pewnego dnia Prebble za- 
czął opowiadać, że mógłby dosko- 
nale ułożyć swoje życie, gdyby roz- 
porządzał stosunkowo niewielkim 
kapitałem. Jego szwagier miał w 
Hull samochodowy warsztat repa- 
racyjny oraz możliwość kupowania 
używanych wozów po niesłychanie 
niskiej cenie. Szwagier pisał nie- 
dawno do Prebble'a zapytując, czy 
chce włożyć w kupno starych sa- 
mochodów od pięciuset do tysiace 
funtów, przyczym obiecał przyjąć 
Prebble'a na wspólnika, jeśli to 
przedsiębiorstwo się rozwinie... No 
pani Pykewood rozważyła sprawę 
i ostatecznie pożyczyła mu pienię- 
dzy. Dała mu z początku trzysta 
funtów, a potym dwa razy po sto. 
Podkreśla przy tej sposobności, że 
wręczyła mu tę kwotę z dobrej nie- 
przymuszonej woli, ponieważ Preb- 
ble nigdy nie próbowat jej nama- 
wiać na ten interes, twierdzi nawet, 
że Prebble był zaskoczony, gdy o- 
świadczyła, że mu dostarczy chęt- 
nie tych pieniędzy. Nie ma, oczy- 
wiście, żadnych skryptów dłuż- 
nych. Głupia gęś! — dorzucił na- 
gle, gasząc ze złością dopalonego 
papierosa. — Zadurzyła się po uszy 
w swoim Jasperku, myśli i wierzy, 
ma się rozumieć, że to jest najprzy- 
zwoitszy człowiek pod słońcem. --- 
Wściekła się po nrostu, gdy usty- 


szała, że ojcięc chciał złożyć zezna- 


nia obciążające Prebble'a. Popę- 
dziła wczoraj w nocy, aby z nim się 
spotkać. Mówi, iż biegła pod wra- 
żeniem, że ją ktoś szpieguje. Sądzi, 
że to był jej ojciec. 

W każdym razie skróciła znacz- 
nie czas widzenia się z ukochanym, 
wręczyła mu paczuszkę i pomkneła 
z powrotem. A teraz panu powiem 
Hardy, co było w tej buteleczce... 
płyn na pluskwy! 

Inspektor Musgrave zrobił przy 
tym dramatyczną pauzę, ałe John, 
który mu się przyglądał bacznie, 
dostrzegł wesołe iskierki w oczach. 

— Tak, płyn na pluskwy — pow- 
tórzył. — Sprawa tak się przedsta- 
wia. Przed kilkoma dniami Preb- 
ble powiedział kobiecie, że w po- 
koju Olgi Mardson ukazały się plu- 
skwy i zapytał, czy nie zna jakiego 
środka na robactwo. Pani Pyke- 
wood przypomniała sobie, że raz na 
miesiąc do wioski przychodzi han- 
dlarz wędrowny, który sprzedaje 
podobno jakiś dobry środek na plu- 
skwy i obiecała, że kupi ten płyn. 
Zrobiła to istotnie przed czterema 
dniami, ale dopiero wczoraj wrę- 
czyła Prebble'owi flaszeczkę z pły- 
nem, który się nazywa „Śmierć plu- 
skwom', Posterunek policji zna 
tego handlarza, mówi, że to jest 
przyzwoity chłop, który zawsze ma 
wszystko w porządku. Obchodzi 
ten rejon według jednej i tej samej 
marszruty, więc dziś jeszcze, a naj- 
później jutro zatrzymają go w ja- 
kiejś wiosce okolicznej i przypro- 
wadzą tu do nas na przesłuchanie. 

— Dobrze, Musgrave. Jakie pan 
odniósł wrażenie? Czy ta kobieta 
mówi prawdę? 

Inspektor Musgrave uderzył w 
stół potężną dłonią, 

W tym momencie w uchylonych 
drzwiach ukazała się głowa dokto- 
ra Palmera. 

— O, panowie jeszcze są?!... Do- 
skonale. — Wsunął się do pokoju i 
usiadł. Wyglądał na niezwykle za- 
dowolonego. — Zbadałem strzyka- 
wkę, znalazłem ślady morfiny i 
kwasu pruskiego. Igła jest dość 
tępa, co wskazywałoby na częste 
użycie, i lekko skrzywiona. W każ- 
dym razie teraz możemy stwierdzić 
z całą stanowczością, jaką drogą 
trucizna się dostała do organizmu 
Archi'ego Lawrence'a. Pozostaje 
znaleźć niebieską flaszeczkę, o któ- 
rej wspominała pani Bardwell. Ale 
teraz się zdziwicie, moi drodzy! 
Ampułki zawierają nie morfinę, 
lecz bardzo słaby rozczyn emylen- 
hydratu. 

— Co to jest? — wtrącił niecier- 
pliwie Musgrave, 

— Amylenhydrat jest namiastką 
chloralum hydratum, który należy 
z kolei do rzędu narkotyków od- 
żywczych oraz nasennych. Jednak 
płyn w ampułkach jest taki słaby, 
że jego skuteczność równa się w 
rzeczywistości zeru. Pudełko tek- 
turowe zawiera dziewięć ampułek, 
z tego dwie mają szyjki ułamane, 
reszta jest cała. Tego nie rozu- 
miem, a ty, Ronaldzie? 

— Też nie. — Widać było z twa- 
rzy inspektora Hardy'ego, że wyni- 
ki badań, przeprowadzonych przez 
doktora Palmera, nie przyczyniły 
się bynajmniej do oświetlenia spra- 
wy. — Cieszmy się w każdym razie 
z tego, żeśmy się posunęli przynaj- 
mniej o krok naprzód, bo mamy 
igłę, którą Archie Lawrence robił 
sobie zastrzyki i wiemy niemal z 
pewnością, że nie wstrzyknął sobie 
świadomie morfiny z kwasem pru- 
skim. 

Może nie chciał się zdradzić, że 
ma klucz?! Wszak zńalazłby się w 
bardze ciężkiej, gdyby 


ktoś go zaskoczył przy otwieraniu 
pokoju Edwina Lawrence'a. No, co 
pan o tym sądzi? 

— Nie rozumiem jednego, panie 
inspektorze: dla czego ta osoba 
chciałaby się dostać znów do poko- 
ju starego?! Przecież była tam w 
nocy. 

— Bardzo proste, panie Harri- 
gan. Na przykład, mogła nie zna- 
leźć tego, czego tam szukała w no- 
cy. Wprawdzie pan spał twardo, 
jednak ta osoba musiałaby się bar- 
dzo wystrzegać, by nie hałasować 
niepotrzebnie i nie ściągnąć pana 
na swoją głowę. Dlatego nie zapa- 
lałaby światła, lecz musiała się o- 
graniczyć do kieszonkowej lampki 
elektrycznej... dodam . jeszcze, że 
jest bardzo mało ludzi, którzy po- 
trafią bezgłośnie przewrócić do 
góry nogami cały pokój. Ronald 
Hardy wypił swoje piwo i zapalił 
papierosa. Widzi pan, panie Harri- 
gan, poruszyłem kilka momentów, 
wziętych niemal dowolnie, aby pa- 
nu pokazać, jak mało wiemy w 
gruncie rzeczy: że Edwin Lawren- 
ce został zabity, to jest pewne, na- 
tomiast śmierć Archie'go Lawren- 
ce'a pozostaje nadal w tajemni- 
czym mroku. Przypuszczam osobi- 
ście, że obaj są zamordowani — ale 
przypuszczać to nie znaczy wie- 
dzieć. Teraz gdy mam pełnomo- 
enictwa, mógłbym aresztować każ- 
dego, który mi wydaje podejrzany, 
ale nie chcę robić pośpiesznych i 
nieostrożnychi kroków. Zresztą je- 
stem przekonany, że sprawy już 
dojrzały i że obecnie wypadki po- 
toczą się prędko — w ciągu naj- 
bliższych dwudziestu czterech go- 
dzin coś się musi wydarzyć. Pono- 
wnie zwracam się do pana z proś- 
bą o pomoc. Sprawca miał cały 
szereg przedmiotów, których po- 
siadanie było dlań uciążliwe w naj- 
wyższym stopniu. Prawdopodo- 
kich przedmiotów. Interesuje mnie 
przede wszystkim klucz od pokoju 
Edwina Lawrence'a. Brakuje na- 
stępnie dwóch kluczy od wieży: 
mniejszy otwiera stalową siatkę 
ochronną, większy dębowe drzwi 
wieży. Nie przypuszczam, by sta- 
rzec schodził do podziemi bez świa- 
tła — wobec tego należy szukać ja- 
kiejś latarki kieszonkowej. Braku. 
je poza tym narzędzia zbrodni. 
Czego jeszcze? 

— Kasety stalowej. 

— Jeszcze przed wieczorem bę- 
dziemy jeszcze wiedzieli, czy jej 
brakuje istotnie. Chciałbym, aby- 
śmy jej nie znaleźli, bo to ułatwi- 
łoby nam ogromnie pracę. Mieli- 
byśmy przede wszystkim określe- 
nie czynu — mord rabunkowy. Są 
ludzie, którzy bardzo potrzebowa- 
li pieniędzy Edwina Lawrence'a, a 
za takich uważam wszystkich, któ- 
rzy w ten czy ów sposób stykali 
się ze starym. Kazałem zasięgnąć 
o nich możliwie dokładnych wia- 
domości. 

— I o mnie też? — zapytał John 
z odcieniem niesmaku i ciekawości 
zarazem. 

— Tak. Wiem, że pan płacił za 
swój pokój z niezmienną punktu- 
alnością, ale ostatnimi czasy po- 
wodziło się panu źle — wybierał 
się pan nawet do lombardu, aby za- 
bnie nie zdążył pozbyć się wszyst- 
stawić jedyne przyzwoite ubranie, 
jakie panu jeszcze pozostało. Mło- 
dy człowiek bezrobotny i wskutek 
tego rozgoryczony... O pani Bard- 
well też wiem wszystko: teraz ona 
nie ma pieniędzy. O małżeństwie 
Fenwick będę miał wiadomości 
prawdopodobnie jeszcze dziś wie- 
czorem. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Księżyca wsch 10,24 zach 19,41 | poszczególnych komńsyj, w szczególności usta- mogą zgłaszać listy kandydatów na radnych. 


ŻĘ A 
Piątek 
Katarzyny p. m. 
Słowiański: Chwalimira 
Księżyca wsch 9,50 zach 18,40 
Sobota 
Sylwestra op. Jana B. 
Słowiański: Lechosława 
Listopad Słońca wsch 7,14 zach 15,32 
Niedziela | 
1 Adwentu, 48 Ew. O znakach 
dnia sądnego. Waleriana. 
Słońca wsch 7,15 zach 15,31 
Listopad 


Księżyca wsch 10,52 zach 2041 

WĄBRZEŹNO 
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że już można zapisac gazetę na grudzień 
Obecny okres diugich wieczorów 


„GŁOS POMORZA* 


KRONIKA Wybory do Rady Miejskiej 


W związku z zarządzeniem wyborów do 
Rady Miejskiej na dzień 18 grudnia 1938 roku, 
miasto zostało podzielone na 4 okręgi wyborcze. 

Okręgi wyborcze wybierają 16 radnych i 
zastępców, mianowicie: Okręg I, 5 radnych i 5 
zastępców, okręg II. 4 radnych i 4 zastępców, 
|okręg III 3 radnych i 3 zasiępców, okręg IV 
4 radnych i 4 zasiępców. 
| Celem przeprowadzenia wyborów zostały 
| powołane główna komisja i cztery komisje o- 
| kręgowe. Dnia 22 bm. o godzinie 17,00 odbylo 
się z inicjatywy głównej komisji zebranie wszy 
|stkich członków i zastępców komisji głównej i 
| okręgowych. Na odbytym zebraniu omówiono 


| przepisy ordynacji wyborczej i ustalono tok prac 


|lono, że komisje rozpoczną urzędowanie od 


|dnia 26 bm. w godzinach od 17 do 18. 


Wielki Koncert Symfoniczny 


na Pomoc Zimową 


Lokainy Komitet Pomocy Zimowej w, 


| Wąbrzeźnie urządza w sobotę, dnia 26 l.stopada | 


daje 1958 roku o godzinie 19,30 wieczorem w cali| $) 


| © Zachorowań na choroby zakaź i in. nagmin. 
|występujące zanotowano. Wąbrzeźno — błoni- 
ca 4 wypadki; Kowalewo — błonica jeden wy- 
Spisy wyborców wyłożone będą w lokalu padek, W. Rychnowo — błonica jeden 
okręgowej komisji wyborczej od 1 do 5 grudnia dek; W. Rychnowo - 
1938 roku włącznie codziennie w godzinach od Orzechowo — jaglica jeden wypadek; Czaple — 
10 do 12 i od 17 do 21. W czasie wyłożenia spi- jaglica jeden wypadek; Ostrowite jaglica jeden 
su każdy wyborca okręgu wyborczego ma pra- | wypadek; Golub 
przeglądać spisy wyborców swego okręgu oraz | 
wnosić do Okręgowej Komisji Wyborczej uza- | © Z srebrnego ekranu. Weszliśmy w okres 
sadnione reklamacje z żądaniem dodatkowego ;uzyczny, w krótkim bowiem czasie aż 2 kon- 
wpisania lub skreślenia w spisie. jcerty symfoniczne w naszym mieście, A W KI- 
Główna Komisja Wyborcza urzęduje w Ra- NIE W SOBOTĘ O GODZINIE 20,30 I W NIE- 
tuszu sala obrad Magistratu codziennie od go- DZIELĘ O GODZINIE 17,00 I 20,30 WIELKI 
| dziny 17 do 18. FILM MUZYCZNY pt. 
W dniach od 26 listopada do 5 grudnia | RAPSODIA 
1938 roku włącznie w godzinach od 17 do 18 w; z 
lokalu Głównej Komisji Wyborczej wyborcy którego tło tworzą arcydzieła słynnych utwo- 
„rów genialnych muzyków CHOPIN, LISZT, 


GRIEG, MOSZKOWSKI Akcję dramatyczną 
prowadzą 17-letnia OTYMPE BRADNA i GENE 
,RAYMONDA. 

Dziś emocjonujący film z dżungli pt, 
BOOLOO 


wypa- 


gruźlica jeden wypadek. 


jaglica osiem wypadków. 


Liczba wyborców uprawnionych do zgłosze- 
[nia listy kandydatów conajmniej 25 wyborców. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Płacono złotych za 100 kg. 


a 
1) beriot, „Scena baletowa Poznań 


22. 11. 1938 


Śręwicsłoć Bydgoszcz 
cach wyk. kapraia Jana Woiskiego, Sarana áh ii 22. 11 


solo na skrzyp- | | 
1938 


Fink, „Dwie małe zięby” solo na dwa flety, | 


więcej czasu na czytanie e Kostrzewy (dwór Wąbczeski) Ata wyk. st, sierżanta W. Murawy i elewa E. byt Wizja 1400—14,25| 13,50—13,75 
GAZETY, | WIELKI KONCERT SYMFONICZNY Gronka, OR 18,25—18,75| 18.00—18.50 
któ b oi wodki odaje | Udział biorą: | 9) Geldard, fantazja „Wspomnienie Jęczmień 16,25— 16.75 | 16.00—17,00 
tóra w sposo zw czy i Ra ns 8 Orkiestra symfoniczna starogardzkiego |10) Ramthor, „Radość życia”, solo na ksylofonie Jęczmień jednolity 15.25—15,50) 1515—15,65 
WIEŚCI O tem, co się w SW TA Je» IG" | Puiku Piechoty z Grudziądza w pełuym skła- | wyk. elewa Jana Ptak2. Jęczmień zbiorowy | 1475—45,00| 14,50—15,00 
ko też informuje czytelników o wielu |... A ; a zhe | 4.75—15, 50—15, 
A é WEN dzie, ppor., kapelmistrz Kołodziejczak, Dyrek- |11) Namysłowski, MAZUR, Świr, świr, świr za sa1mQ0) | 15,25— 15,50 4,.50—15.5( 
d h y | $ 15,50 14,50—15,50 
sprawach z różnych dziedzin życiowych. |... BRRECSAI |Mąka żyt. 1 0 65% | 2500—25,75| 24.50—25,25 
wuj ; € <omi > epa dc: >79 | 25,00—25,75 | 24.50—25,2 
ie Dzisiejsze czasy w których PROGRAMI Bilety do nabycia u p, Wojteckiej przy Ryn- | Maka psz. I 0 30% | 33,00—39.00 | 35,75—37.75 
wypadki o dziejowym wprost znaczeniu Część L ku, względnie w rozsprzedaży w mieście. | Mąka psz. I 0 50% | 35,00—36,00 | 33,50—35,50 
biegną z szybkością zawrotną, powodują, 1) Mezzocapo, marsz „Powrót z Francji” | Czysty dochód na rzecz Pomocy Zimowej, | Mąka psz. I A 65% | 3250—33,50 | 30,75— 33,25 
że w każdym domu musi znajdować SIĘ | 2) Moniuszko, Uwertura do opery „HALKA | Po koncercie skromna zabawa taneczna i | Otręby żytnie 19,50—10,00| 9,00—10,00 
pismo, które szybko inłormuje o bieżą” 3) Leopold, „Wiązanka melodyj wiedeńskich” |inne niespodzianki. Otręby pszenne 10,25—11,50| 9,25—11,00 
cych wydarzeniach dnia. 4) Wichter, „Umarł Maciek” Przygrywać będą do tańca dwa zespoły or- | Otręby jeczm 10,25—10,75] 9,75—10,75 
Prosimy więc Szanownych Czytelni- 5) Namysłowski, mazur „Na Rynku" | kiestry wojskowej. | Gorczyca 36,00—39,00 | 35,00—37,00 
ków nie tylko o zapisanie samym „Giosu Część II. ZA KOMITET WYKONAWCZY Siemie lniane 48,00—50,00 | 48,00—51,00 
Pomorza“, lecz o przysporzenie pismu | 6) Leopold „Helvecja” (—) SCHWARZ, BURMISTRZ Mak niebieski 65,00—68,00 | 65,00—70,00 
naszemu nowych abonentów. Wyka ozima 60,00—70,00 - 
AA O AO S A EE OEE ENEE NE DIENA e e 000 — = 
WIADOMOŚCI PARAFIALNE. j i k AA f . FIND i Groch Victoria 25.00--29,00 | 25,50—27,50 
jarmarki względnie targi, jak to się dzieje w © W lokalu p. Napierały odbyło się 20 bm | Groch Folgera 22,00—25,00 | 24.50—26,50 
© W niedzielę po nieszporach zebr. Matek | ościennych powiatach, w których nie wygasła posiedzenie organizacyjne cechu siodlarsko - | Łubin ńiebieski abe 4 ge 0 i 
Różańcowych. W czwartek przed POEWE: jeszcze pryszczyca. tapicerskiego, który dwa miesiące temu po|}Łubin żółty RL tk 
piątkiem „od 4-ej spowiedź przede osiągany zał istnieniu 74 lat uległ likwidacji, Po obszernym |Rzepak Sy 41,00—42,00 | 40 50—4150 
Matek Różańcowych tak samo w piątek rano © Czy handel żydowski rzeczywiście ko- omówieniu różnych spraw, przystąpiono do wy- |Rzepak jary 38,50—39,50 | 37.50—38,50 


i w sobotę po poł. od godz. 4. 
Od 7 — 8-ej godzina święta, w piątek 


o 6,30 Msza św. do Serca Pana Jezusa, wieczo- |sję, żydowskie przedsiębiorstwa nie myślą się starszy Piotr Biały, sekretarz Franciszek Kop- | Koniczyna szw. 
rem o 6,30 nabożeństwo do Serca Pana Jezusa, | zastosować do zakazu uprawiania handlu w nie- czyński, zast. Józei Biały, skarbnik Ferdynand | | 
[dzielę i święta. Nawet w czasie nabożeństwa Karau, komisja rew., Schiimann Walter, Grze- | 


Dzisiaj po nieszporach o godz. 5 przedsta- 
wienie gwiazdkowe ochronki Opatrzności Bożej 
które polecamy bardzo całej parafii, 

W niedzielę przyszłą suma i nieszpory z 
Wystawieniem, po nieszporach zebranie Panien. 
Różańcowych. 

W niedzielę przyszłą z rozporządzenia Kurii 
Biskupiej odbędzie się na wszyst, nabożeńst- 
wach kolekta nadzwyczajna na cele misyjne, na 
ulicy na ten sam cel zbiórka uliczna na Misje 
katolckie za pozwoleniem Urzędu Wojewódz- 
kiego Pomorskiego. 

Pogadanka K, S. M. ż. odbędzie się w środę 
dnia 30 listopada o godz, 7 w salce paraf'alnej. 
Kierownictwo zaprasza na tą pogadankę Panie 
wspierające. 


© Pokwitowanie. Na dożywianie biednych 
dzieci złożyli pp. aptekarzowie Jankowscy 20 
złotych. 


© Monografia poległych w wojnie świsto- 
wej i w walkach dla Ojczyzny. Dyrektor Pań- 
stwowego Liceum i Gimnazjum p. Habel przystą 
pił do opracowania monografii poległych z po- 
wiatu wąbrzeskiego w oparciu o tablicę pamiąt 
ikową przy Kościele Parafialnym w Wąbrzeźnie. 

W tym celu uprasza się wszelki materiał 
dotyczący poległych złożyć do rąk p. profesora 
Gol'ka, Państwowe Liceum i Gimnazjum w Wą- 
brzeźnie, 


© Wakacje w szkołach. Wakacje zimowe 
w szkołach powszechnych i średnich rozpoczną 
się dnia 22 grudnia i potrwają do 9 stycznia 
1939 roku. 


© Jeszcze w kwestii jarmarków. Notatka 
nasza w jednym z poprzednich numerów „Gło- 
su Pomorza”, poświęcona uciążliwemu stanowi 
wywołanemu wśród rolnictwa jak i wszystkich 
warstw zarobkujących w powiecie wskutek dłu- 
gotrwałych zarządzeń ochronnych przeciw roz- 
szerzaniu się pryszczycy, wywołała żywy od- 
dźwięk u zainteresowanych w tej sprawie, Od- 
bieramy z różnych stron wezwania, by nie prze- 
stać w nawoływaniu miarod. instancyj o przy- 
wrócenie napędu bydła i trzody chlewnej na 


rzysta z przywileju uprawiania interesów w boru zarządu, który ukonstytuował się jak na- 
i | 


niedzielę? Pomimo licznych nawoływań w pra- stępuje: st, cechu p. Bolesław Kuszyński, pod- | 


jkwitnie interes, przy zamkniętych od frontu gorzewski Jan i Chojnicki Leon, wszyscy z Wąb- 
drzwiach, w najlepsze. Sprytni geszefciarze umie rzeźna. 

ją się tak urządzić, że karygodne ich postępo- | 
|wanie u/dzie uwadze organów bezpieczeństwa | 
/publicznego. ; Współwinni napawa Sana] Ogłoszono rozporządzenie Prezydenta Rzpiitej 
przepisów wiary i rozporządzeń policyjnych cą | 
oczywiście khtkeścijanie, którzy nie wstydzą | 
się tego nieposzanowania przed żydami, umieją- | 
cymi tak skrupulatnie dotrzymać 
swojej wiary w święta żydowskie. 


© Ważue zmiany w sprawach sądowych. 


o ustroju sądownictwa. Dekret zawiera szereć 


nawet pewna Polka-Katoliczka użyczyła swoich 
ubikacyj podróżującym kupcom 
by w niedzielę uprawiać mogli pokątny handel 
z chrześcijanami! 


noszy się ten handel niedzielny! 


Koniczyna biała 
Koniczyna czerw. 


POZNAŃSKIE TARGOWISKO 
MIEJSKIE 


Poznań, dnia 22.11 1938 r. 


Płacono za 100 kg żywej wagi za. 
BYDŁO: 
WOŁY: 


© Walne zebranie Powiatowego i Lokalnego 
Komitetu Pomocy Dzieciom i Młodzieży w Wą 
brzeźnie odbyło się dnia 23 listopada 1933 roku 
w szkole powszechnej męskiej pod przewodanict- 
wem kierownika szkoły p. NAŁĘCZA, 

Na zebraniu tym uchwalono urządzić na te- 
renie miasta Wąbrzeźna TYDZIEŃ BIEDNYCH 
DZIECI, który trwać będzie od 26 listopada do 
3 grudnia 1938 roku. W czasie TYGODNIA w 
dniu 27 LISTOPADA ODBĘDZIE SIĘ ZBIÓRKA 
ULICZNA. 


Sprawozdanie szczegółowe z walnego ze- 
brania podane zostanie w następnym numerze 


© Zebranie Związku Restauratorów na po- 
wiat Wąbrzeźno. Wczoraj od godziny 10,30 do 
14,00 obradował związek w lokalu p. Kostrzewy 
pod przewodnictwem prezesa p. Wincentego 
Lewandowskiego w obecności p. 
Schwarza oraz przedstawicieli prasy, 


ważnych zmian w załatwianiu spraw cywilnych | Pełnomięs, wytuczone nieoprzęgane . 68—76 
. > ji karnych. W sądownictwie karnym rozszerzono Mięsiste tuczone młodsze do lat 3. 52—60 
PREZ | kompetencje sądów grodzkich przez przekaza- Mięsiste tuczone starsze ,... s... 46—52 
; ERĄ naj X Miernie odżywione  ....;.:. 38—42 
KOSZ ; j nie im procesów o kradzież, przy których war- 
Doniesiono nam o haniebn, wprost fakcie, że a edant dlcadzicńsśo ża OE W , 
prze xi u . adzi eg ; ęga dog BUHAJE: 
ae procedurze karnej nowością jest ustalenie ma-| Wytuczone pełnomięsiste . , « « . . « 62—66 
żydowskim jsymalnej liczby obrońców na 3. Przy wnosze- Wytuczone pełnomięsiste jagnięta 50—58 
niu zapowiedzi kasacji w prosesie karnym wpro Nietuczone dobrze odżyw. starsze . . 46—48 
pay . |Miernie odżywione  .....s::' 36—42 
: | wadzono obowiązek równoczesnego wnoszenia 
Zaradzić może tym oburzającym stosunkom w oplaty. W sprawach cywilych rozszerzono kom- KROWY: 
naszym mieście tylko onorgezna akcja policji petencję sądów grodzkich przez oddania im| Wytyczone pełnomięsiste 12—80 
przeprowadzona nie sporadycznie, lecz rTówno- spraw o przedmioty do wartości 2000 zł, a nie| Tuczone mięsiste ASPS! 52—60 
cześnie w kilku punktach miasta, w których pa- f jak dotąd tylko do 1000 zł. Skargi kasacyjne do- Nietuczone, dobrze odżywione 42-42 
|puszczalne będą przy wartości przedmiotu za- Miernie odżywione 30—40 
| sk i 5 ie j ch, 
skarżenia 1,500 z, a nie jak dotąd 500 złotyc JAŁOWICE: 
Adwokaci obowiązani będą do wnoszenia opła- Wytuczone pełnomięsiste 68—-70 
conych pism, o ile opłaty są stałe bez otrzy-| Tuczone mięs'ste RPA P+ 52—62 
mania specjalnego wezwania do uiszczenia opłat | Nietuczone, dobrze odżywione . .. 46—50 
jak było dotąd. Miernie odżywione STAGG. 7 38—42 
` MŁODZIEŻ: 
— Straty na dłużnikach. Najwyższy Trybu- | Dobrze odżywione 6, war ki 38—42 
nał Administracyjny wydał pod datą 25 maja Miernie odżywione AN SŁ Ę 36=38 
1938 roku I. 5530/36 następujące orzeczenie do-| * 
haige nE CIELĘTA: 
tyczące spornej często kwestii, jak traktowaćļ „. ST ; 72—80 
; RÓG Najprzedniejsze cielęta tuczone .., 2—8 
należy w zakresie podatku dochodowego stra-ļ Tuczone cielęta AAT 80—70 
ty na dłużnikach: Dobrze. odżywione Hir N EEIE 50—68 
Miernie odżywione Zi D 40—48 
„Straty na dłużnikach, pokryte z opodat- 
kowanej w. poprzednich latach rezerwy, są po- OWCE: 
trącalne, o ile w wyroku miarodajnym dla wy-| Wytuczone pełnomięs. jagnięta 43 66—74 
miaru podatku nadawały się do potrącenia Tuczone starsze skopy i maciorki 56—60 
wedle zwyczajów handlowych". 
X eg ? ŚWINIE: 
Pełnomięs. 120—150 kg żywej wagi 100—104 
Burmistrza © Ważne dla Pań Domu, Niezrównana |Pełnomięs, 100—120 kg żywej wagi 94—98 
książka z przepisami Dra A. Oetkera pt, „Do- Pełnomięs. 80—100 kg żywej wagi 90—92 
Maciory i późne katastry „e. 80—88 


Obrady były ożywione i interesujące, m. in, 
załatwiono też sprawę kandydatów do Rady 
Miejskiej, 

Szczegółowe sprawozdanie podamy dla 
braku miejsca w następnym numerze „GŁOSU" 


bro gospodyni piecze sama" jest do nabycia we 
wszystkich sklepach kolonialnych i ks'ęgarniach. 
Cena obniżona 30 groszy. Książeczka jest nie- 
oceniona, dając mnóstwo przepisów na pieczy- 
wo i t. p. 


Zapisz się do LMK. 


„GŁOS POMORZA" Nr 137 
; było obecnych przeszło 50 osób ze wszystkich NIEDZIELA, dnia 27 listopada 1938 roku, 
P-4/38B z a Ide » P IE sier miejscowych. Referat wygłosił p. Ostrow- 7.15 Audycja poranna. 7,20 Koncert poran- 
WAS sok p: pe ę SZER ski z Centrali Kas Bezprocent. po czym przed- |ny. 8,00 Dziennik poranny. 8,15 Audycja dla 
stawiono statut. 45 osób przystąpiło do związku. ws. 8.45 Rzemiosło polskie przy mikrofonie. 
RE Następnie wybrano zarząd w którego skład |8.55 Muzyka. 9,10 Program na jutro, 9,15 Trans 
ug wchodzą pp. dyrektor T Gotszalk, M. Jordan, misja nabożeństwa. 11,45 Audycja szkolna. 11,57 
UE RZA 3 À P. Strzelewski i W, Kuźmiński Sygnał czasu 12,03 Poranek symfoniczny. 13,00 
RT Tt ZE s IE ZE) Dla każdego coś ładnego. 14,00 Muzyka obia- 
R $ pierze z | dowa. 15,20 Gawęda Warmińska Kuby z pod 
> a EY Już w pierwszych dniach grudnia | Wartemborka. 15,30 Audycja dla wsi. 16,30 Au- 
szystko: dodamy do „Głosu Pomorza“ tak po-|dycja muzyczna. 17,00 Tygodnik dźwiękowy. 
: si” trzebny w każdej rodzinie |17,30 Kraina śmiechu — operetka w 3-ch aktach 
NN 24 „, |19,30 Pog. akt. 1445 Obrazek słuchowiskowy. 
KALENDARZ ŚCIENNY 20,10 Wiadomości sportowe. 20,15 Audycje infor 
a na początku Nowego Roku bogaty w |macyjne, 21,00 Muzyka taneczna. 21,40 Wesoła 
treść, urozmaicony wielu ilustracjami | Syrena. 22.20 Muzyka taneczna. 23.00 Ostatnie 
ŻE tai "WĘMEA Ś owi, 3 
nowelbami lid. peo dziennika wieczornego i kom. me 
KALENDARZ KSIĄŻKOWY 
„POMORZANIN*: 
Kto zatem chce korzystać z tak do-| 
brej okazji, by zaopatrzyć się w dobrą 
lekturę na długie wieczory zimowe niech | 
zaabonuje bezwłocznie „GŁOS POMO.- | 
RZA" 
TEEPA SER A E E 
Kacik radiowy 
TRED 
` SOBOTA, dnia 26 listopada 1938 roku. 
W i 6,57 Audycja poranna. 7,00 Dziennik poran- 
ia l ny. 7,15 Muzyka, 8,00 Audycja dla szkół. 10,00 
r. Koncert rozrywkowy, 10.55 Program na jutro. 
„HENKO* 11,00 Audycja dla szkół, 11,25 Muzyka operowa. 
i 11,57 Sygnał czasu. 12,03 Audycja południowa. 
= EOE EN 13.00 Dla każdego coś ładnego, 13,50 Wiadomo- 


A 1 Stóg słomy stojący w oddaleniu ca 15 mtr. 
i OWAR Z Yy 5 T W |od budynków spalił się, skuteczna interwencja 
miejscowej Straży Pożarnej zapob'egła rozprze- 
strzenieniu się ognia, Nocy poprzedniej p. Szym- 
czak poniósł dotkliwą szkodę wskutek kradzie- 
ży przez niewyśledzonych sprawców 7 tłustych 


RUCH 


— W sobotę dia 26 listopada 1938 roku od- 
będzie się zebranie Związku Właścicieli Nieru- 
chomości w lokalu p. Napierały o godzinie 18,00 
na które wszystkich właścicieli zaprasza 


nika literacka 16,35 Koncert 


Zarząd gesi. > 
towe. 18,30 Audycja dla Polaków zagranicą, 

MAŁE PUŁKOWO. GOLUB 19,20 Muzyka. 20,00 Muzyka ludowa. 20,35 Au- 
© Założenie Kasy bezprocentowego kredy- |dycje informacyjne. 21,00 Muzyka taneczna 


- Spalił się stóg wskutek podpalenia przez 


chłopca. W piątek ubiegłego tygodnia 13 letni ftu. Utworzono tu Kasę Kredytu Bezprocento- 
Stefan Obrembski wzniecił pożar przy stogu wła |wego dla Chrześcjan, Zebranie Konstytucyjne [23,00 Ostatnie wiadomości dziennika nicec] 
ściciela oberży p, Szymczaka. odbyło się w domu Miejskim — na zebraniu |nego i kom. meteor. 


ści z Pomorza. 15,00 Audycja dla dzieci. 15,15 
Muzyka obiadowa, 16,00 Dziennik po południo- 
wy. 16,05 Wiadomości gospodarcze, 16,15 Kro- 
solistów. 
Odczyt. 17,15 Koncert kameralny. 18,00 Audy- 
cja rolnicza, 18,10 Z dziejów strajku szkolnego 
na Pomorzu — felieton, 18,25 Wiadomości spor- 


22.00 Godz'na niespodzianek. 22,55 Aktualności 


17,00 


WEZWANIE, 
Na podstawie par. 26 rozporządzenia z dnia 
24. 4, 36 r. (Dz. U. R, P. Nr 40 poz. 300) wzywam 
ninietjszym wierzycieli p. Alfonsa Górskiego z Sze 
wy powiatu wąbrzeskiego, którzy nie otrzymali 
prawa głosu, na ponowne zgromadzenie wierzy- 
cieli, które odbędzie się w dniu 30 listopada 1938 
roku o godzinie 13.00 w Wojewódzkim Urzędzie : 
| | Rozjemczym w Toruniu Warszawska 12, w sprawie 
i | powzięcia uchwały umarzającej postępowanie ukła- 


dowe. 


W dńiu 21 XI 1938 r. zmarł w Wąbrzeźnie 
członek Związku Peowiaków 
Ś. p. 

0 HEWICZ 
ROMAN SARNIEWI 
urzędnik Zarządu Miejskiego w Wąbrzeźnie 

Do końca swego pracowitego żywota był go- 
rącym patriota, dzienlym obywatelem kraju i gorli- 
wym członkiem naszego Związku. 

Cześć Jego pamięci! 


Zarząd Okręgu Pom. Związku Peowiaków 


(2) Bronisław Frantsek 
Nadzorca w postępow. układowym 


Z dniem dzisiejszym w 
nowo odnowionej salce 


koncertować 
będzie codziennie orkiestra od godz. 8 wiecz. 
hotel pod «O RŁEM» 


Sprzedaż maszyn do szycia 


„SINGERA“ 


Spłata w 3 latach!!! 
raty miesięczne od 10 zł 


Zastęnstwo Edm. Szrubka Wąbrzeźno Hallera 2 


Czas przedświąteczny najlepiej się nadaje 
do ogłoszeń reklamowo-propagandowych w 


„GŁOSIE POMORZA" 


Specjalnego uwzględnienia dozna dział 
ogłoszeń „Głosu Pomorza“ w numerze 
gwiazdkowym powiększonym tak 
co do objętości jak i nakładu, 


dzwyczajną okazie dia ogłoszeń reklamowych 


wszelkiego rodzaju stanowi 


KALENDARZ 
KSIĄŻKOWY „POMORZANIN | 


który wyjdzie z druku jako bezpłatny 
dodatek do „Głosu Pomorza“ już w 
pierwszych dniach stycznia 1939 
i do którego przyjmuje już zamó- 
wienia ogłoszeniowe 


starczy zakupiona u nas 
nowoczesna maszyna do 
szycia, haftu, endlowa- 
nia, mereżkowania, cero- 
wania z wieloletnią gwa- 
rancją za zł 150 gotówką 
lub na dogodne splaty. 
Żądajcie cenniki darmoj 
Polski Dom Handlowy 
Krischer, Kraków 
Zwierzyniecka 6 
Wydz. 107 
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dźwiękowe 


„Głosu Pomorza, „Słońce 


A Administracja 
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W ekspedycji lub agenturach miesięcznie 80 groszy 
z odnoszeniem przez pocztę lub posłańca 95 groszy 
„Głos Pomorza“ wychodzi w poniedz., środy i piątki. 
W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu 
przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu komuni- 
po: żądać pozaterminowych 
zwrotu ceny abonamentu. 


kacji, abonent nie ma 
dostarczeń gazety lu 
ama o a a O Aa a z 


+ U ' > 
Książnica K ikańska 


w Toruni 


Tylko jeden dzień o godz. 5, 8.30 
Epopea dżungli malajskiej. Rewelacja! 


W rolach głównych Colin Tapley 


W sobotę o godz. 8.30 i niedzielę o godz. 5 i 8.30 
Najpiękniejszy z filmów muzycznych obecnego sezonu to 


RAPSODIA 


Role główne 17-letnia Olympe Bradna i Gene Raymonda 
Codziennie KONCERT — DANCING salka dobrze ogrzana 


Przyjmuję zamówienia na samochody: 
Polski Fiat, Chevrolet, Opel, 


oraz opony: 
Stomil, Dunlop i 


Engelbert — po cenach 


fabrycznych na dogodnych warunkach spłaty. 
Jan Tobolski M. Piłsudskiego 26 tel. 55 


Dobry zarobek 
znajdą gospodarze małorol- 
ni, którzy w porze jesien- 
nej í zimowej mogliby — 
stale podróżować po wsiach, 
celem sprzedaży pokupnego 
artykułu rolniczego. 

Zgłoszenia: Oddział 
Sprzedaży, Dziedzice, 

Skrytka pocztowa 46 
Kto 
wytresuje psa 
nna", 


„ Doberma- 

Zgłoszenia : 

„ Jones Rynek 3 

Siano 

do pakowania większą ilość 

kupi. 

Wytwórnia Win „Wibol,, 
Jadwigi 3 


BOLU GŁOWY 


Unieważniam 
zgubioną książeczkę woj- 
skową wystawioną przez— 
P.K. U. Toruń 

Stefan Osmański 
Zaskocz, pow. wąbrzeski 


Sprzedam 

tanio wóz roboczy, półszo- 
rek, rower w dobrym stanie, 
Harold Wolff Pluskowęsy 


Uezennice 
do szycia i kroju przyjmę. 
Lewandowska, mistrzyni 
Pierackiego 15 
Foszukuje się 

3 dzielnych 
i wymownych propagandzi- 
stów za miesięcznym wy- 
naśrodzeniem 50,— zł. 
Pierwszeństwo mają handlo- 
wcy. Pisemne zgłoszenia do 
adm. Głosu Pomorza 


BOOLOO 


oraz Jayne Regan 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Wiersz milimetrowy (na stronie 7-łamowej) . . 
na stronie 4-łamowej (w tekście) 
na stronie pierwszej 
Przy powtarzaniu ogłoszeń — odpowiedni rabat. 

Dla spraw spornych jest właściwy sąd w Wąbrzeźnie. 
Za terminowy druk administracja nie odpowiada. 

Za zastrzeżenie miejsca pobiera się 20 proc. nadwyżki. 


